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VI Zjazd Oddziału SPK W. 
Brytania zaczął się w sobotę 
dnia 14 maja przed połud- 
niem w „białej sali* Klubu 
„Orła Białego“ w Londynie, 
Obrady toczyły się przez peł- 
ne dwa dni 14 i 15 czerwca 
oraz w ciągu nocy 14/15 (pra- 
ce w komisjach). W niedzielę 
odprawiona została w Bromp- 
ton Oratory Msza św. na in- 
tencję Zjazdu. 

Na obrady przybyło około 
180 delegatów Kół. Po przy- 
byciu na salę obrad Prezy- 
dentą R.P. zebrani odśpiewali 
hymn narodowy. Następnie 
zabrał głos prezes Rady Od- 
działu, gen. Nikodem Sulik, 
witając przybyłych: Prezy- 
denta R.P., Augusta Zaleskie- 
go, premiera gen, R. Odzie- 
rzyńskiego, Gen. Inspeatora 
Sił Zbrojnych, gen. WŁ An- 
dersa, przedstawicieli Rady 
Politycznej, prezesą Tomasza 
Arciszewskiego i min. Jerzego 
Zdziechowskiego, przedstawi- 
cieli Rady Narodowej, prof, A. 
Pragiera i dra Modrzewskie- 
go, delegatów Światpolu, Zjed- 
noczenią Polskiego w W. Bry- 
tanii, władz naczelnych SPK, 
przedstawiciela duchnowieńst- 
wa, ks, infułata Michalskiego, 
licznie zebraną generalicję i 
gości. Powitawszy przybyłych 
gen. Sulik wygłosił przemó- 
wienie o popularności SPK 
jako czołowej organizacji 
polskiego uchodźstwa wojen- 
nego na obczyźnie, poczem 
prosił poszczególnych mów- 
wów o zabranie głosu, 

Jako pierwszy przemówił 
gen. Odzierzyński, po nim 
gen. Anders. Podkreślił on, że 


najważniejszym celem emi- 


gracji niepodległościowej jest 
„walka o wolność i niepodle- 
głość Polski*. Drogę do Polski 
będziemy musieli sobie wyrą- 
bać, Kraj trwa, wierząc w po- 
moc i opiekę Boską i oczekuje 
od nas podniesienia w odpo- 
wiedniej chwili sztandarów 
narodowych, na których wy- 
pisane są wszystkie cele, pol- 
skie: Bóg, a więc m. i. odbu- 
dowa moralności chrześcijań. 
Skiej w świecie, Honor, zaró- 
wno osobisty, jak i narodowy, 
Ojczyzna wreszcie. Polacy nie 
mają sobie nic do wyrzuce- 
nia w postępowaniu politycz- 
nym w czasie ostatniej wojny 
i po wojnie. Na Zachodzie 
panuje jeszcze tu i ówdzie 
strach, który jest złym dorad- 
cą, lecz siła tworzy się: już 
w Stanach Zjednoczonych, 
przyczem jej skutki będą wi- 
doczne zapewne pod koniec 
roku bieżącego. 

Nie jest ważne — ciągnął 
gen. Anders — czy utworzy- 
my 2 czy 4 dywizje. PodnieSio- 
ne ręką wolnego żołnierza 
polskiego sztandary oddzidły- 
wać będą na 25 milionów Po- 
laków w Kraju i na 100 mi- 
lionów ludów za żelazną kur- 
tyną. Wojna może przyjść 
nagle i wymagać będzie nie- 
zwykłej siły charakteru, umy- 
słu i woli. Testament naszych 
poległych każe nam myśleć 
przede wszystkim o wolności 
i niepodległości. 

Następne przemówienie wy- 
głosił prezes Rady Politycz- 


nej, Tomasz Arciszewski. Je-' 


steśmy — mówił — wszyscy 
jednako zatroskani o losy 
Polski. Jest nas gromada, 
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gdyż obok rozproszonej po 
świecie emigracji wojennej 
w samych tylko Stanach Zje- 
dnoczonych istnieje 6 milio- 
nowa Polonia, którą składa 
się z ludzi, którym nie jest o- 
bojętny los kraju ojczystego. 

Nie różnią nas cele ogólne, 
jak n. p. sprawa przyszłych 
granic, na wschodzie z r. 1939 
i na zachodzie na Odrze i 
Nysie „Posiadamy kapitał wię- 
kszy, niż jakikolwiek inny 
walczący o wyzwolenie spod 
jarzma sowieckiego naród, 
mamy bowiem wspaniałą o- 
fiarność polskiego żołnierza w 
ciągu drugiej wojny na ob- 
czyźnie i w Kraju, walczącego 
nawet po Jałcie, 

Nie możemy jednak zamy- 
kać oczu ną wolę Narodu, na 
jego osiągnięcia i wysiłki po- 
lityczne i tęsknotę do reform 
społecznych, na to, co się 
działo w Kraju w czasie nie- 
mieckiej okupacji, szczegól- 
nie na Deklarację Rady Jed- 
ności Narodowej o przebudo- 
wie społecznej przyszłej Pol- 
ski, Wróg usiłuje zapomnieć 
o tych dokonaniach, z któ- 
rych dumni moga być wszy- 
scy Polacy. Rada Polityczna 
pracuje obecnie nad nową 
Deklaracją Jedności Narodo- 
wej, która winna obcwiązy- 
wać wszystkich Polaków. 
Pragnieniem Rady jest zjed- 
noczenie pod wspólnym kie- 
rownictwem państwowym i 
powrót do Ojczyzny w maje- 
stacie prawa, Polską wszakże 
zawsze dążyła do szczerej de- 
mokracji, do pełnych wolno- 
ści i swobód, oraz do trwałe- 
go współżycia z demokratycz- 
nymi państwami Europy i 
świata, 

SPK posiada piękny dorobek 
jako organizacją demokra- 
tyczna, gdzie się praktycznie 


POLS 


j TKKOMBATANT POLSKI 


= NA OBCZYŹNIE 
_ Zjazd Oddziału Wielka Brytania Laureat SPK w Burmie 


WALCZĄCA 


dokonuje współpraca przed- 
stawicieli różnych ugrupo- 
wań ideowych, Daje to naj- 
lepsze wyniki w takich dzie- 
dzinach, jak opieka nad u- 
chodźcami z Kraju, oświata 
itd. Jesteśmy ożywioną wspol- 
nymi uczuciami gromadą 
Polski Walczącej. 

Następnie przemawiali: pro- 
fesor B. Hełczyński imie- 
niem Światowego Zw. Pola- 
ków zza Granicy, mec, Wł. 
Dunin Borkowski, prezes Zje- 
dnoczenia Polskiego w W. 
Brytanii oraz prezes Zarządu 
Gł. SPK, kol. Tadeusz Drwę- 
ski. 


Dalszy ciąg sprawozdania 
zamieścimy w następnym nu- 
merze „Polski Walczącej, 


NOWE WŁADZE 


W niedzielę dnia 15. 6. po 
południu dokonano wyboru 
nowych władz Oddziału SPK 
Wielka Brytania, 


Prezesem został kol, Jan 
Płazak, wiceprezesami Stani- 
sław Lis i Maciej Przedrzy- 
mirski, sekretarzem Bogumił 
Domański, członkami Zarzą- 
du: A. Krajewski, T. Jurow- 
ski, M: Szczytowski, J. Popiel, 
i A. Bieliński. 


Kol. Jan Płazak, urodzony w r 1913 
ukończył wydział prawa na Uniwersy- 
tecie Poznańskim, Był redaktorem 
szeregu pism narodowych, koncernu 
Drukarnia Polska SA, (Kurier Poznań. 
ski), Głosu i Wielkiej Polski, Praco- 
wał czynnie w organizacjach ideowych 
i spolecznych, m.in w Towarzystwie 
Czytelń Ludowych i Młodzieży Wszech 
polskiej, Jest porucznikiem Karpac- 
kiego Dyonu Artylerii Konnej. Brał 
udział w kampanii wrześniowej, a 
po. niewoli w akcji Armii Krajowej 
i w szeregach 2. Korpusu, 

Był sekretarzem Zarządu Odżział: 
W. Brytania oraz członkiem Zarządu 
Głównego i Rady Głównej 


Obchód w 


W niedzielę 18 maja Polo- 
nia w Ottawie święciła uro- 
czyście rocznicę zwycięskiej 
bitwy o Monte Cassino. 

W godzinąch rannych od- 
było się w kaplicy polskiej 
przy Empress Ave. uroczyste 
nabożeństwo za dusze pole- 
głych Polaków spod Montę 
Cassino, celebrowane przez 
ks, J. Sajewicza, który też 
wygłosił podniosłe kazanie o- 
kolicznościowe. 

Wieczorem w auli Uniwer- 
sytetu w Ottawie odbyła się 


uroczysta akademia, której 
przewodniczył prof. W. Ro- 
dys. 


Gen. K. Sosnkowski prze- 
słał na ręce Zarządu Stowa- 
rzyszenia Polskich Komba- 
tantów Koło Nr 8 telegram 
następującej treści: 

„Żałuję, że nie mogę oso- 
biście wziąć udziału w uro- 
czystym obchodzie - rocznicy 
bitwy o Monte „Cassino i łączę 
się z Wami wszystkimi w hoł- 
dzie dla tych zmarłych, któ- 
rzy oddali swe życie dla Pol- 
ski i dla jej praw w przyszło- 
ści. Bitwa o Monte Cassino 
będzie po wieczne czasy jaś- 
nieć w historji Sławy wojen- 
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nej i ludzkiego bohaterstwa. 
W czasach obecnego kryzysu, 
gdy stawką jest cała przysz- 
łość ludzkości, tysiąc krzyży 
ma polskim cmentarzu na 
Monte Cassino i trzy tysiące 
rannych, którzy krwią swą 
zbroczyli to historyczne pole 
walki winny przypomnieć 
mężom stanu i przywódcom 
alianckim, że nie ma wolno- 
ści bez sprawiedliwości į że 
nie będzie wolnego świata. bez 
wolnej i niepodległej Polski. 
Wszystkim moim  towarzy- 
szom broni przesyłam wyrazy 
miłości i wiernej pamięci.“ 

Uroczystość w Ottawie u- 
świetnił swoją obecnością 
poetą Jan Lechoń, który wy- 
głosił odczyt o „„Sławnych 
Polakach“, z którymi miał 
przywilej zetknąć się bezpo- 
średnio. 

W dalszej częścj programu 
wiersze poety Lechonia re- 
cytowała z wielkim talentem i 
artyzmem pani H. Poznań- 
ska. 

Chór kombatantów i chór 
harcerek dał uroczystości mi- 
łą oprawę muzyczną. Odśpie- 
waniem hymnu narodowego 
zakończono akademię. 


Na zaproszenie Kongresu 
Wolności Kultury (,,Congres 
pour la Liberté de la Cultu- 
re“) kol. Gustaw Herling Gru- 
dziński, laureat zeszłorocznej 
nagrody SPK, autor książki 
„Inny świat*, udał się do 
Burmy, gdzie wraz z pisarzem 
czeskim, b. posłem do parla- 


mentu  Vilemem Bernardem 


wygłosił kilka odczytów. Pi- 
sarze polski j czeski byli w 
Burmie gośćmj redaktora. na- 
czelnego największego dzien- 
nika burmańskiego ,,Bama 
Khit“ („Burma Times“), p. 
U On Kin'a przyczem koszta 
podróży samolotem (doba i 
dzień) pokrył Kongres Wol- 
ności Kultury, 


Gustaw Herling Grudziński 
mówił na temat: „Terror po- 
lityczny i obozy pracy przy- 
musowej w ZSSR“, a p. Ber- 
nard o „Życiu na wolności w 
Związku Sowieckim i o opa- 
nowywaniu państw satelic- 
kich przez Sowiety* (V, Ber- 
nard spędził kilka lat wojny 


ZNA 


ZJAZDY ODDZIAŁÓW 


Dnia 22 bm. odbędzie się w 
Rzymie VI Zwyczajny Walny 
Zjazd SPK Oddział; Włochy. 

W dniach 14 i 15: bm, od- 
był się Zjazd Delegatów Od- 
działu Szwecja w Sztokhol- 
mie, w lokalu przy ul. Jung- 
frugatan 30. Mszę św. w ka- 
plicy przy Bergsgatan odpra- 
wił ks. Burczyk, Delegacj u- 
dali się po południu na wspól- 
na przejażdżkę motorówką 
wokół Sztokholmu. 


FILM Z KONGRESU 
BARCELOŃSKIEGO 


Czołówką Filmowa Zarządu 
Głownego SPK nakręciła film 
krótkometrażowy z Kongresu 
Eucharystycznego w Barcelo- 
nie, poświęcony w znacznej 
części grupie polskiej. - 


POZDROWIENIA 
Z BARCELONY 


Redakcja „Polski Walczą- 
cej“ otrzymała kartkę z po- 
zdrowieniami od Kolegów, 
którzy wzięli udział w Kon- 
gresie Eucharystycznym w 
Barcelonie, podpisaną przez 
ks. Stanisława Suwałę, dra 
Leonarda Kociemskiego i je- 
go małżonkę oraz kol. Witol- 
da Zahorskiego, prezesa Od- 
działu Włochy, 


KOŁO SPK W MELBOURNE 


Koło w Melbourne (Austrą- 
lia) zawiązało się po dłuż- 
szych pracach wstępnych. Wo- 
bec dużej ilości b. żołnierzy 
różnych polskich formacji, 
tak w samym Melbourne, jak 
okolicy miasta, Koło ma wi- 
doki rozwoju. 


Zarząd Koła skłąda się z 
Kolegów: mgr S. żochowski, 
Z. Budyń, B. Czajkowski. 

Dyżury Koła: niedziele g. 
10.30 w sali przy kościele św. 
Ignacego w Richmond, Adres 
dla korespondencji: Koło S. 
P. K. „95, Brighton Rd., St. 
Kilda restauracja p. Wyszo- 
grodzkiego. 
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POLSKIEJ MOWY 


w Rosji, a w Pradze bawił do 
przewrotu w r. 1948), 

Odczyty publiczne miały 
miejsce w czterech najwięk- 
szych miastach Burmy, tj. w 
stolicy Rangoonie, w Manda- 
lay, Bassein i Moulmein. Na 
każdym. obecnych było około 
tysiąca słuchaczy, Ponadto 
obaj prelegenci wygłosili sze- 
reg odczytów dla zamknięte- 
Sọ grona intelektualistów. W 
sumie odczytów wysłuchało 
około 5 tysięcy Burmańczy- 
ków. Odbywały się one w e- 
gzotycznych ` warunkach, N.p. 
w Mandalay zebranie miało 
miejsce w buddyjskiej pago- 
dzie, gdzie kol. Grudziński 
przemawiał boso, nawiasem 
mówiąc w odległości 7 km od 
pozycji bojowych komuni- . 
stów. Zebraniu przewodniczył 
mnich buddyjski, 


W jednej ze świątyń przed- 
stawiono europejskich gości 
premierowi Burmy. Gościła 
ich również ambasada ame- 
rykańska w Rangoon. 

Mówcy przemawiali po an- 
gielszy przez 10 minut, po- 
czem redaktor U On Kin od- 
czytywał teksty przemówień 
ZE: na język burmań- 
ski. 


Zainteresowanie odczytami 
było ogromne, Cała prasa 
burmańską poświęciła wiele 
łamów sprawozdaniom z zę- 
brań i zamieściła liczne zdję- 
cia, Odczytów słuchało audy- 
torium z ogromnym  przeję- 
ciem. Burmańczycy mieli spo- 
sobność poraz pierwszy wy- 


słuchać ludzi, którzy byli 
autentycznymi ofiarami So- 
wietów. j 


W drodze powrotnej Gu- 
staw Herling Grudziński oraz 
P. V. Bernard zatrzymali się 
w stolicy Indii, Delhi, gdzie 
byli gośćmi hinduskiej partii 
socjalistycznej, 


POWODZENIE KSIĄŻKI 
NAGRODZONEJ PRZEZ SPK 


Nagrodzona w roku ubieg- 
łym przez SPK jako rękopis 
książka „Inny świat“ Gusta- 
wa  Herlinga Grudzińskiego 
ukązałą się w drugim nakła- 
dzie wydania angielskiego, W 
Stanach Zjednoczonych wy- 
szła nakładem firmy Roy Pu- 
blishers. W ciągu najbliższych 
dni „Inny świat“ ukaże się 
w Stanach Zjednoczonych w 
serii ‚Pocket Books“ New 
American Library (odpowied- 
nik angielskich »„Penguin‘- 
ów“) w nakładzje 150.000 e- 
gzemplarzy. 

„ Francuskie wydanie druku- 
je się w ,Plonie“, 

„Szwedzkie jest w tłumacze- 
niu. Chińskie wyjdzie w Hong- 
Kongu na zamówienie ame- 
rykańskiego Departamentu 
Stanu. Polskie ukaże się w je- 
sienj nakładem „Gryfu*. 

Znany niemiecki miesjęcz- 
nik literacki „Merkur“, - 
chodzący w Stuttgarcie, wy- 
drukował w nrze 51 (z maja 
1952) jeden rozdział książki 
p.t. „Ręka w ogniu”, Najwięk- 
szy dziennik szwedzki „„Da- 
gens Nyheter“ zamieścił entu- 
zjastyczną recenzję o książce 
i zaprosił Gustawa Herlingą 


Grudzińskiego do napisania 
artykułu, 
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DOKUMENTACYJNE 
PRACE FILMOWE 


Zarząd Oddziału na jednym 
ze swych pierwszych posie- 
dzeń ustalił, iż względy finan- 

-sowe nie pozwalają na reali- 
zację filmu dokumentacyjne- 
go o pracach SPK, Równo- 


- cześnie jednak ustalono, iż za- 


danie to należy wykonywać 
stopniowo, Z inicjatywy Za- 


rządu Oddziału w kadencji 50/51 


_ wykonano zdjęcia Zjazdu Od- 
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działu i posiedzenia Rady, z 
inicjatywy obecnego Zarządu: 
film z wydarzeń sportowych, 
Kongresu w Hereford, uroczy- 
stości Bożego Ciała. W kosz- 
tach sporządzenia filmu Wy- 
dział Inf.-Prop. częściowo (£. 
27) partycypował. 

Ze względów finansowych 
Zarz. Oddziału nie zrealizował 
polecenia V Zjazdu o wyda- 
nie księgi pamiątkowej SPK. 
Refereńt . inf-prapagandowy 
sporządził natomiast projekt 
układu księgi. 


MIESIĄC PROPAGANDY 


Zarząd Oddziału rozesłał 
wszystkim  Kołom komplet 
materiałów dla przeprowadze- 
nia akcji propagandowej na 
rzecz SPK. 


WYDZIAŁ OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 


Do podstawowych zadań 
statutowych SPK należy spra- 
wowanie opieki nad b. żołnie- 
rzami į ich rodzinami. Zgod- 
nie z tymi założeniami Zarząd 
Oddziału położył duży nacisk 


 'na zagadnienia opieki, usiłu- 


jąc zaradzić potrzebom swych 

członków. Z drugiej strony 

SPK wychodziło często poza 

zakreślone statutem, 
zmuszone do tego przez potrze- 

_ by życia emigracji polskiej na 
terenie W, Brytanii. 

Pomimo, iż Polacy korzy- 
stają z oficjalnej pomocy bry- 
tyjskiej, SPK starało się tę 
pomoc uzupełniać tam, gdzie 
nie była ona wystarczająca. 
Szczupłe środki finansowe 
pozwalały tylko na nieznacz- 


' ną pomoc materialną j dlate- 


„go działalność w. zakresie 


= opieki musiałą pójść głównie 
"w kierunku 


wyszukiwania 
źródeł pomocy. W istocie 
swej działalność SPK w dzie- 
opieki była przede 
wszystkim pomocą o charak- 
terze usługowym, . która czę- 
„sto jest ważniejsza, niż po- 
moc bezpośrednia — finanso- 
wa. 


BEZPOŚREDNIA OPIEKA 
MATERIALNA 
Zarząd Oddziału w okresie 
sprawozdawczym miał do 
dyspozycji w ramach uchwa- 
lonego budżetu <£.100 na po- 


"moe doraźną. Suma ta zosta- 


_ la wydana w całości na zapo- 
~- mogi w nagłych wypadkach, 
-~ na paczki dla chorych i roz- 


r 


+40 


"FUND, SPOŁ. ŻOŁNIERZA 


po. 
"4 
SA 


Pn 


- jazdy w sprawach opieki, 


POMOC ZE ŹRÓDEŁ 


F.S.Ż. udzielał pomocy fi- 
nansowej poprzez dwie komi- 
sje, działające przy tej insty- 
tucji, W składzie tych komisji 

_ zasiadali przedstawiciele SPK. 

Komisja pomocy: doraźnej 


_. przyszła z pomocą w 794 wy- 
=  padkach wyjątkowo ciężkich, 


_ w formie pożyczek, zapomóg, 


raj 
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Zjazd Oddziału W. Brytania 
BILANS PRAC SPOŁECZNYCH 


wysyłki paczek do Kraju, 
bądź też w formie opłaty za 
noclegi. Suma tej pomocy wy- 
niosła £ 4.200, co najmniej po- 
łowę potrzebujących stanowili 
członkowie SPK. 

Komisja inwestycyjno- po- 
życzkowa udzielała pożyczek 
na zakładanie własnych war- 
szłatów pracy. Wydano około 
£ 15.000 dla około 400 osób. 


OPIEKA NAD CHORYMI 

Z inicjatywy SPK przy Zj. 
Polskim istnieje Komisja 
Koordynacyjna Opieki Spo- 
łecznej, która zajmuje się 0- 
pieką nad chorymi. W akcji 
tej Zarząd Oddziału brał wy- 
bitny udział, W okresie spra- 
wozdawczym Odwiedzono o0- 
koło 2.800 chorych w szpita- 
lach londyńskich jį pozalon- 
dyńskich oraz przekazano 


. Kołom SPK w terenie około 


350 chorych. Wysłano 1.200 
paczek na gwiazdkę dla cho- 
rych w 160 szpitalach. 

Wobec istnienia dużej ilości 
nerwowo chorych Polaków 
Zarząd Oddziału  roztoczył 
nad nimi opiekę, starając się 
o umieszczenie ich w szpita- 
lach, a po wyjściu ich ze szpi- 
tali pomagając im w urządze- 
niu się. W zasadzie władze 
brytyjskie kierują tę katego- 
rię chorych do SPK celem za- 
jęcia się nimi. 


OPIEKA: NAD INWALIDAMI 


Opiekę nad inwalidami bez- 
pośrednio sprawuje: (Związek 
Inwalidów Wojennych, z któ- 
rym Zarząd Oddziału ściśle 
współpracuje. [Inwalidzi nie- 
zrzeszeni w SPK korzystali z 
pomocy na równi z członkami 
SPK. Porad prawnych BIP 
udzielał bezpłatnie, 


OPIEKA NAD NIEZDOLNYMI 
DO PRACY 
Opiekę tę sprawuje Towa- 
rzystwo Mieszkaniowe w 
Penrhos, które powstało mię- 
dzy jnnymi z inicjatywy SPK. 
W zarządzie tego Towarzy- 
stwa zasiadają przedstawicie- 
le naszego Stowarzyszenia. 
Obecnie w bsiedlu Penrhos 
mieszka około 200 osób nie- 
zdolnych do pracy, 


OPIEKA NAD WDOWAMI 
I SIEROTAMI 
Pomocy finansowej wdowom 
i sierotom udziela Towarzy- 
stwo Pomocy dla Wdów j Sie- 
rot. W komisji pomocy doraź- 
nej zasiada przedstawiciel 
Zarządu Oddziału. W okresie 
sprawozdawczym pomoc w 
formie pieniężnej otrzymało 
około 350 wdów i 250 sierot na 
kwotę około £ 2.500, a do 
Polski wysłano 1.200 paczek z 
lekarstwami i odzieżą. 


OPIEKA NAD DZIEĆMI 
1 MŁODZIEŻĄ 


Sprawuje ją Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci j Młodzieży 
oraz Związek Harcerstwa 
Polskiego. Z organizacjami 
tymi Zarząd Oddziału współ- 
pracuje i ma możność kiero- 
wania młodzieży do burs pol- 
skich. SPK pomagało tym or- 
ganizacjom w zbieraniu fun- 
duszów przez zbiórki przepro- 
wadzane na sieci orgadniza- 
cyjnej SPK. 


OPIEKA NAD UCHODŻŹCAMI 
Z POLSKI 


W okresie sprawozdaw- 
czym Zarząd Oddziału zaopie- 
kował się 30 uchodźcami z 
Kraju. SPK starało się u 
władz brytyjskich o zezwole- 
nie im osiedlenia się na terenie 
Anglii. Równocześnie SPK 
wzięło na siebie koszty pierw- 
szych dni ich pobytu w W. 
Brytanii oraz dalsze ich urzą- 
dzenie (znalezienie pracy). 


SPROWADZANIE 
UCHODŹCÓW Z NIEMIEC 


W czasie kadencji Zarządu 
SPK w ramach planu brytyj- 
skiego sprowadzenia ,2.000 
uchodźców z Niemiec j Austrii, 
udzieliło pomocy i opieki 150 
Polakom w przyjeździe do 
Anglii, Każdy transport z Nie- 
miec był przyjmowany przez 
przedstawiciela SPK na dwor- 
eu, przyjeżdżającym udzielano 
pomocy w znalezieniu nocle- 
gów oraz przejazdów z Londy- 
nu do miejsca zamieszkania 


-gwarantów. 


KASY SAMOPOMOCOWE 

Zarząd Oddziału dążył do 
wciągnięcia w akcję samopo- 
mocową jak największej ilości 
członków. W okresie sprawo- 
zdawczym powstało szereg 
kas. samopomocowych. Akcja 
ta jednak rozwija się b. po- 
woli, lecz należy sądzić, że 
nabyte doświadczenia pozwo- 
lą niewątpliwie na szersze „jej 
rozwinięcie, 


CHARAKTERYSTYKA 
OGÓLNA OPIEKI 

W okresie sprawozdawczym 
dział opieki SPK nabrał cha- 
rakteru nieoficjalnego konsu- 
latu polskiego dla uchodźców 
polskich w W. Brytanii. Cha- 
rakter ten, 
został narzucony przez władze 
brytyjskie przez zwracanie się 
w najrozmaitszych sprawach 
uchodźstwa polskiego do SPK, 
a z drugiej strony przez roda. 
ków zwracających się do SPK 
w każdej potrzebie, 

Technicznie załatwiknie 
spraw należało do referenta 
zedo nęerzppO npèzaez Oppido 


| 


W dniach 14 i 15 czerwca 
obradował w Londynie Zjazd 


Oddziału SPK Wielka Bryta- 


nia. Dokładne sprawozdanie 
ze Zjazdu zamieścimy w na- 
stępnym numerze Polski 
Walczącej”. 


Część sprawozdania z dzia- 
łalności Oddziału w roku 
1951/2 drukowaliśmy w nrze 
23 (136) „,Polsk; Walczącej“. 
Dzjś zamieszczamy część dru- 
gą, obejmującą te dz ały pra- 
cy, których Oddział nie wyko- 
nywał samodzielnie, lecz w 
oparciu i we współdziałaniu z 


innymi polskimi organizacja- 
mi społecznymi. 

Świadczą te prace o wielkim 
wspólnym dziele społeczeń- 
stwa polskiego na obczyźnie. 
Pozornie nudne cyfry j fakty 
składają się na obraz praw- 
dziwie piękny į ujmujący. Ileż 
bowiem szarej, lecz trudnej 
pracy trzeba było włożyć 
n.p w przyjęcie trzech tysię- 
cy pięc'uset klientów, szuka- 
jących porad prawnych! Albo 
ile godzin trzeba było poświę- 
cić, aby przywitać w portach 
i na dworcach angielskich ro- 
daków przybywających z kon- 


z jednej strony, ` 


referenta do kontaktów z 

władzami brytyjskimi, W ro- 

ku sprawozdawczym przyjęto 

ponad 8.000 klientów, nie 

włączając w to spraw  zała- 

twionych  korespondencyjnie. 
BIURO 

INFORMACJI I PORAD 

Biuro Informacji i Porad 
składa się z: 1) działu praw- 
nego, 2) działu inf.-emigra- 
cyjnego, 3) działu opieki, któ- 
ry został włączony w stycz- 
niu br. 

Dział prawny udzielał porad 
prawnych i załatwiał spra- 
wy, które podzielić można na 
następujące grupy: a) spra- 
wy o odszkodowanie w związ- 
ku z wypadkami przy pracy. 
b) sprawy prawa karnego: 
jak przygotowanie pism do są- 
dów, informacje o sposobie po- 
stępowania w sądach karnych, 
o sposobie obrony, staranie 
się o bezpłatną pomoc praw- 
ną, Humaczenia itd.; e): spra- 
wy prawa cywilnego polskie- 
go, pełnomocnictwa, akty da- 
rowizn, spadki w Polsce; 
d) sprawy prawa familijnego 
—  adoptacja dzieci, opieka 
nad dziećmi, różne zagadnie- 
nia prawa małżeńskiego; 
e) sprawy inwalidzkie — sta- 
ranie się o rentę; f )sprawy 
podatkowe; g) zakładanie i 
prowadzenie przedsiębiorstw; 
h) sprawy majątkowe; 
i) sprawy w Rent Tribunals 
i inne. 

Referent prawny przyjął 
około 3.500 klientów oraz u- 
dzielił około 1.000 porad na 
piśmie, 

Dział informacyjnp-emigra- 
cyjny. W związku z emigra- 
cją, szczególnie do Stanów 
Zjedn., udzielono około 2.000 
informacji ustnych į 2.500 pi- 
semnych. 'Referent inf.-emi- 
gracyjny utrzymywał kontak- 
ty z konsulatami państw, do 


których Polacy emigrowali. , 


Wystawiono 1.000 świadectw 
moralności i dokonano 1.200 
tłumaczeń. na różne języki. 
Biuro Informacji jį Porad 
wysłało ogółem 4.000 pism, 

BIURO ZATRUDNIENIA 

Przypuszczenia wysuwane 
przez niektórych; delegatów 
na jednym z poprzednich Zja- 
zdów, że Biuro Zatrudnienia 
stanie się wkrótce instytucją 
nikomu niepotrzebną, nie 
sprawdziły się, 

Biuro nie tylko nie straciło 
nic ze swej aktualności, ale 
przeciwnie na tle pogarszają- 
cej się sytuacji gospodarcze, 
Wielkiej Brytanii i zwięksma- 
jącego się bezrobocia, zyskało 
na swym znaczeniu, a potrze- 
ba prowadzenia jego działal- 
ności poważnie wzrosła, Ko- 
lejne kryzysy w przemysłach: 
luksusowym, tekstylnym, 


tynentu i nie umiejących 
weg ani słowa po angiel- 
sku! 


Oprócz bilansu sum, cyfr, 
dokonań i statystyk, istnieje 
jeszcze niepisany bilans spo- 
łeczny poświęcenia i serca. 
Być może, że bilans ten nie 
jest przekonywujący doraźnie, 
A jednak Kto wie, czy nie 
dzięki niemu przede wszyst- 
kim jesteśmy nadal wierni 
Polsce i pozostajemy świado- 
mą cząstką Narodu polskiego, 
czasowo przebywającą na ob- 
czyźnie. i 
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krawieckim, plastycznym 
stworzyły na nowo problem 
„polskiego bezrobocia”, Frek- 
wencja odwiedzających Biuro 
w ciągu ostatniego roku nie 
tylko nie zmniejszyła się, ale 
wykazała tendencję wręcz 
odwrotną. Tempa tego nie 
zdołał osłabić fakt emigracji 
Polaków z Wielkiej Brytanii, 
ani to, że Biuro w ostatnich 
dwóch latach nie korzystało 
z żadnych ogłoszeń reklamo- 
wych. 

Jeśli popatrzymy ma dzia- 
łalność Biura od strony cyfr, 
to będą one wyrażać się nastę- 
pująco: 

Nowozarejestrowanych 1850, 
zatrudnionych 805, listów o- 
trzymanych 900, listów: wysła- 
nych 845, przeprowadzonych 
rozmów telefon. o charakterze 
akwizycyjnym i inform. 5.000, 
przyjęto rozmów od praco- 
dawców: 3.100, przyjęto roz- 
mów od pracowników 2.400. 

Spośród 1.800 nowozareje- 
strowanych najliczniejszą 
grupę stanowią ci, którzy 
utracili pracę z przyczyn od 
siebie niezależnych. Druga 
grupa to fmteligencja, usiłu- 
jąca otrzymać pracę umysło- 
wą. Do grupy trzeciej należą 
dawni EVW, którzy po odby- 
ciu 3-letniej pracy w t.zw. 
„Essential Industry", szukają 
pracy w swych własnych za- 
wodach względnie lepszego, 
niż dotąd, zajęcia. Inną grupę 
tworzą ci, którzy na skutek 
zdobycia nowych kwalifikacji - 
(ukończenia kursów, złożenia 
egzaminów) szukają: lepiej 
płatnej pracy. Wreszcie o0- 
statnią grupę stanowią świeżo 
przybyli Polacy z kontynen- 
tu lub z Kraju. 

Odnośnie zatrudnionych, to, 
z ogólnej liczby 805 — 116 
osób otrzymało pracę umysło. 
wą. Urzędy Pracy ani inne 
agencje nie chciały im pomóc. 
Osoby te otrzymywały pracę 
przeważnie w księgowości, 
transporcie morskim,  lądo- 
wym i handlu zagranicznym. 
Nieliczna grupa otrzymała 
pracę w charakterze konstru- 
ktorów, kreślarzy i laboran- 
tów. g 

Do następnej grupy „„trud- 
nych” należy zaliczyć osoby 
powyżej 50 lat — tych zatru- 
dniono 108 w tym 21 powyżej 
60 lat. Ponadto, otrzymało 
również pracę 57 inwalidów. 

Powyższe cyfry i pobieżna 
ich analiza dają w przybliże- 
niu obraz działalności Biura. 
Działalność tego Biura była 
w przeszłości oparta finanso- 
wo po części na dotacjach 
SPK w takiej czy innej formie, 
W drugiej połowie ostatniego 
roku wysunęła się koniecz- 
ność reorganizacji Biura i 
przekształcenia go w komór- 
kę finansowo samowystarczal- 
ną, W związku z tym została 
wprowadzona nowa tabela 
opłat: 1/8 pierwszej tygod- 
niówki dla członków SPK j in- 
walidów, 1/2 dla wszystkich 
innych. Fakt podwyższenia 
opłat w niczym nie naruszył 
momentów społecznych dzia- 
łalnoścj Biura. W dalszym 
ciągu podstawą załatwienia . 
sprawy jest potrzeba i osobi- 
ste warunki petenta, a nie 
wymogi rynku pracy (w prze- 
ciwieństwie do prywatnych 
agencji handlowych, które 
każdą dostępną im drogą, wy. 
szukują elementy łatwe, a u- 
nikają t.zw. „,balastu”), 


